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Telegraficzne wiadomości
L o n d y n ,  środa 30. Lipca w ieczór. —  G l o b e  i M o r n i n g  P o s t  zap rze­

czają w ieści, źe królow a angielska udaje się do Berlina. K rolow a do końca 
Sierpnia zostaje w  O sborne r  a potem puszcza się do Balmoral.

P a r y ż ,  środa 30. Lipca. —  Dzisiejszy C o n s t i t u t i o n n e l  donosi w ko­
respondencji z Barcelony z 26. L ipca, źe Saragossa tw orzy  wielkie ognisko

0P° r P a r y ż ,  czw artek 31. Lipca. —  D zisiejszy M o n i t o r  donosi z M adrytu 
pod d. 30. L ipca, źe pow aga królowej w całej Hiszpanii p rzyw róconą została 
w y jąw szy  miasto Saragassę. —  T oź samo pismo donosi z San Sebastyan  pod 
30  m. b ., źe jenera ł Dulce w  Mulcal (?) dw ie godziny od S aragossy  się roz­
łoży ł, i źe cała Katalonia je s t  spokojna.

B e r l i n ,  ł. S ierpnia. —  N. Pan raczy ł następującym  królew sko-w irtem - 
bergskim oficerom o rdery  nadać, i tak : I. o rder orła czerw onego 2ej kl. z gw ia­
zd ą , jenerałow i H a r d e g g ;  11. order orła czerwonego 2ej kl., pułkow nikow i 
h r. B e r l i c h i n g e n ;  III. o rder orła czerw onego 3ej kl. ad ju tantow i potow em u, 
m ajorow i B a u m b a c h ;  IV . o rder orła czerwonego 4ej kl., kapitaoom : B u r l e u  
i M a u c h ,  jako  i porucznikom  w yższym : hrabiem u P f t k l e r  i M a u c k l e r

N Pan  raczy ł nadto zam ianow ać: superintendenta G r a b ę  w Langensalza 
dyrektorem  ewanielickiego sem inaryum  nauczycielskiego w B arby  w obwodzie 
rejencyi magdeburgskiej , i w  miejsce zm arłego konsula L udw . 1  r a p m a n n 
w  Charleston daw niejszego kupca W . H. T  r a p m a n n  konsulem tamże.

B e r l i n ,  28. Lipca. — K orespondent gazety kolońskiej donosi. B oją się, 
żeby w ypadki hiszpańskie nie oddziaływ ały  na W łochy . N ieukontentowam e 
przez S ardyn ią  w zniecone, znajduje bardzo wiele żyw io łu  w nadużyciach w szę­
dzie sie krzyw iących. Jak  wielka być musi obaw a, przejm ująca gabinet au- 
stryack i z w y p a d k ó w  hiszpańskich pokazują uzbro jen ia , jakie A ustrya  p rz y ­

gotow uje. MŁrólesiu;©  Polshie. . .
W a r s z a w a ,  30. L i p c a . - N .  P a n , w  skutku najpoddann.ejszego p rzed­

stawienia p g łów no-zarządzającego  dromagi komumkacyi i budow lam i publi­
czne m i, n a jw yżej rozkazać raczy ł: m łodych ludzi, k tó rzy  skończyli k u rs  nauk

I I C T V  7  D M l B n f V  a więc bez im ponującego znaczenia podmosłosci ducha
L IS T Y  Z P u D R U Z l .  pobożnego. W ykończenie ścian , o luen, oddrzw i za-

List trzeci. sługuje na pochw ałę, ale dach nadaje całej budów  i
( D o k o ń c z e n i e . )  więcej postać wielkiej szopy niz kościoła.
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daleko od p ierw szego, bo w yniesiony A|.„nke r~l p / z e c h o d z e  t e r a z  d o  najw ażniejszej częściK issyngu,
nad rzeką S aa lą , gdy  tym czasem strom y Allten°erg i *„i? in ieeo i f i .  iakoteź do za miastem try -

w  w yższych  zakładach n au k o w y ch , i objaw ih chęc zdania w p ro st ostatecznego 
exam enu w instytucie ko rpusu  in żyn ie rów  drog  kom um kacyi lub w szkole ła ­
downiczej głów nego zarządu  d róg  komum kacyi i budow l publicznych, p rz y p u ­
szczać bez przeszkody do takow ego exam enu, ria zasadach, oddzielnie w  tyma 
celu sk reślonych , i do niniejszego dołączających się, z nadaniem tym  o s o b o i ,  
po złożeniu przez nich exam enu, w szystkich p raw , nadanych w ychow anem u 
kończącym kurs w  instytucie lub szkole budowniczej *).

M i o s y a .
P e t e r s b u r g ,  20 . Lipca. -  R esk ry p t cesarski w ydany  na imie jen era ł- 

ad ju tan ta , adm irała księcia A lexandra s y n a  Sergiusza M enszykowa.
K s ią ż ę  A lexandrze synu  Sergiusza! Skończone oO-lecie służbow ej działal­

ności waszej podaje mi praw dziw ie p rzy jem ną sposobnosc przypom nienia tych  
szczególniej w ażnych  czynów  dzielności wojennej waszej oraz roznorodnej 
adm inistracyjnej działalności, którem i za panow ania błogosław ionej pamięci ce­
sarza Atoxai^^^ błogosław ionego, i w  Bogu spoczyw ającego w iekopomnego 

Mllmtaia T nacechowano. b y ła  w asza nieskazitelnie hono
J i w a T S  7 X . “ i f i  W  p a m i f f ,  epokę 1812 ,
1813 i 1814 r jako fliegeladjutant w ypełniając w łożone na was m onarszem  
zaufaniem obow iązki, braliście udział w  w ielu b itw ach przeciw  nieprzyjacielow i, 
f  wszędzie okazywaliście p rzyk ładną  osobistą odw agę i poświęcenie. W  czasie 
w ojny 1828 r. z P o rtą  O ttom ańską, św ietne pod każdym  w zględem  dokonanie 
zdobycia tw ierdzy  A napy , na k tórej —  w e d ł u g  w yrażenia ów czesnego rap o rtu  
w aszego, mieliście szczęście po raz p ierw szy  zatknąć flagę najm iłosciwiej ^na­
danej wam godności naczelnika g łów nego m orskiego sz tab u , przyniosło  sław ę 
i zaszcTyt — wam jako w odzow i i wojskom , k tóre  dokonały z w am . zdobycia. 
Niemniel godne chw ały  b y ły  prace i rozporządzenia w asze p rzy  oblężeniu 
tw ierdzy  W arn y , p rzy  k tórej odebraliście od kuli ciężką ranę  zagrażającą w am  
śmiercią^ Nakoniec i bezprzykładna w  h isto ry i 11-m .esięezna obrona S ew asto­
pola trw ale  złączona z w aszem  imieniem. Do w as należą p ierw sze za szczy ­
tne  k a rty  tej kroniki opisującej u p o rn ą  obronę przeciw  olbrzym iem u w ysileniu 
w ro g ó w  Obok wyliczenia4 w ojennych  w aszych zasług przy jem nie m, jes t 
wspomnieć i o cyw ilnćj czynności waszej. P rzeszło  26-letnie zarządzanie m or-

Na tem 
now sze ko

jego pełno kaw iarni, mniejsza o 
nich ciągną się ścies 
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usiłow ań b iskupów  w ircburgsk ich , właścicieli K is- 
sy n g u , k tó rzy  starali się napróźno  podnieść i św ie­
tność i sław ę w ód onych. Dopiero w  X V III w ieku, 
około roku  1754, F ry d e ry k  K arol Schoenborn książę 
biskup w ireburski rozkazał odkry te  now e zrod ło , 
później R akoczyn przez niego p rzezw ane, ocem bro­
w ać, rzekę Saalę zalew ającą to Źródło odsunąć o 
kilkadziesiąt kroków  i ustalił po raz p ierw szy  sław ę 

„u w  Niemczech. T enże biskup nazw ał now e 
la.duiace się w pew nym  zrou .o  ’R akoczym  na pam iątkę Franciszka R akoczego
nad k tórym  w znosi się księcia siedmiogrodzkiego, po którym rodzina Schoen- 
nad Którym wz znaczne dobra praw em  lennem , a

daw niejsze źród ło  Pandurem , czcąc pam ięć w iernych 
pu łków  P a n d u ró w , k tóre  w buncie przeciw  A u s try i
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czyste pola obsiane zbożami. W  takiej w ięc kotlinie
ie z y  K issyng m iędzy w zgórzam i, nadającem i mu
urok niew ypow iedziany. Samo miasto podzielicby
m ożna na dzielnicę dla gości przeznaczoną i tu  miesc.
same niemal pałace, częścią z łom ow  czerw onego
p i a s k o w c a  budow ane, częścią z cegły. Szczególniej

przedzał nauKę, d a w n o  on ^  “ “ “T  śfedzić norze Dla kogo je s t  za zim ną, ten może j ą  ocieplić
wiającej tego źród ła , a d o p ie ro :„ a u ^ ^ o c z ę ła  sledz, po:rze D l ^  g^  w o d ą  ten  cel gorącą.
pierwiastki jego .ro zb ie rać  s l y  liczebne Lecz ktoz y  ma ^  P an d u r jak o tpierw iastki jego i rozbierać siły liczebnie Lecz ktoz w n «  —  Rakoczy" smak

podobnie jak  c z e r w o n y  łam ią w  przyległych wnerm P'c,r w iastkam tych zrode j  Sol g  j  zaw sz/ o tw artó j. VVygod dla chorych w  K .ssm geu 
w z^órżach. O m a t e r y a ł y  przeto do budow a- głow y . zelazne: częsc , rozjvam ^ją^ więc j . dził rz ą d  teraźniejszy baw arsk i,
nia°nie jest tu  trudno . D ruga część K issyngu  jes t a zarazem krzepią siły  ludzkie. Jest to _ a^ węnnWt ó ne dla n ich , pozakładał {
s ta ro ży tn a , zajęta przez w łaściw ych mieszkańców 
jego, nikczemna i biedna. A  źe by ła  dawniej obw aro­
w an a , przeto  je s t ścieśniona, z wązkiem i uliczkami, 
ko.7 tndn i driado. Kościoły w niei katolickie nieod-bez ład u  i skła“du. Kościoły w niej katolickie nieod 
znaczają się ni b u d o w ą , ni też w ew nątrz  ozdobami 
i obrazami. N atom iast w  now ej dzielnicy miasta w y ­
staw iono p iękny  kościół p rotestancki, ale bez w ieży,

skie, które sama tu  natura  rozw ięzuje w  najp rostszy  gm achy p u b lic j  ^  nlieszkaócora K issingeu
ale i w  najsk ry tszy  sposób. Patrzcie na skutki a  nie 
pytajcie o pow ody! tak  w oła tu  każdy rozsądny e- 
karz na podejrzliw ych i  zrozpaczonych chorych.

to  WKoSOT* ssk -t ̂
t r z y d z i e s to l e tn i a  wojna w szystko zniweczyła, pomimoIw.ęcej przyn

szył okolice i o tw orzy ł oczy mieszkańcom K issingen
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skim w ydzia łem , oraz długoletnie zw ierzchnictw o w wieik. ks. finlandzkien,

zaszczycanem było  szczególnem zadowoleniem wiekopomnego ojca mojego, 
ceniącego w  w as w iernego w spółpracow nika i » p rzy jac ie la ,« ja k  się wyraiił 
p rzed  zgonem. O prócz tego , z pow odu szczególnego zaufania w wielostronie 
zdolności w asze , poruczano wam interesa i w  innych gałęziach s łużby  pai- 
stw a a zaw sze niezm ordow ana czynność, ścisłość i poświęcenie cechowały 
ich spełnienie. O ddając zupełną spraw iedliw ość tak chwalebnej półwiekowy 
służbie w aszej, poczytuję  sobie za obow iązek w yrazić  w am  m oją serdeczią 
i szczerą w dzięczność, spodziew ając się , źe w  tru d a c h , jak ie  mnie czekaj;, 
znajdę w w as zaw sze gotow ego w spółpracow nika i w ykonaw cę moich zanna. 
ró w , na korzyść i szczęście od nas w szystk ich  ukochanej R osyi.

P ozostaję dla w as na zaw sze przychy lnym . A l e x a n d e r .
D nia 26 . M aja 1856 r. w  W arszaw ie.

P e t e r s b u r g ,  23. Lipca. -  W iadom ości, jak ie  odbieram y z M oskwy, 
są  pełne opisów  p rzygo tow ań , jakie czynią na koronacyą cesarza. S ą  one p ra ­
w ie bajeczne. Ceremoniał koronacyjny odbędzie się w  K rem lu, lecz g łów ną 
część koronacyi stanow i tryum falna procesya z zam ku P aw łow a przed Moskwą, 
do m iasta samego m ająca się odbyć 22. Sierpnia. W  krotce oczekiwani są tu  
h r . M orny ze stro n y  F rancy i i ks. E sterhazy  ze strony  A ustry i. Cesarz ty m ­
czasem zaję ty  jest przeglądem  w ojska udającego się do sw ych  załóg.

—  W  dziennikach ro sy j skich toczy się ciągle w alka stronn ików  w olnego han ­
dlu z stronnikam i w ysokich ceł, protekcyi i zakazów . P ro łesor un iw ersy te tu  
m oskiewskiego W ernadzki odpow iedział św ieżo na zarzu ty  czynione m u z po­
w odu  rozp raw  jego  za w olnym  handlem. Z najdu je  on rzeczą n a tu ra lną , iz 
n iek tóre  interesa osobiście podnoszą g łos przeciw ko niemu i w olnem u handlow i; 
jes t to  historyczna kolej sp raw  ludzkich, często w idziana w  św iecie, a nieda­
w no w  Anglii p rzy  zniesieniu tak zw anych  p raw  zbożow ych czyli zakazów  
i  ceł na w prow adzane zboża. N astępnie W ernadzki odpiera zarzu t m u czy­
niony, jak o b y  chciał zniszczyć przem ysłow ość R osyi i zrobić j ą  tylko krajem 
rolniczym . P rzem ysł odpow iedni naturze k ra ju  rozw inie się sam przez się za 
zniesieniem system u zakazów  i p rotekcyi, a po w prow adzeniu  wolności han­
dlow ej, k tó rą  obala jedyn ie  przem ysł sztuczny, nieodpow iedni naturze kraju 
i jem u  szkodliw y. Ju ż  B o ry s G odunow  — m ów ił dalej W ernadzk i — objaw ił 
zasadę wolnego handlu pisząc do E lżbiety  królow ej angielskiej: »Granice o tw arte 
są  zupełnie od lądu  i m orza dla handlu w szystkich narodów , i niezam yśłam y 
bynajm niej zam ykać drogi do naszego kraju  dla A nglików . Jak  można gości­
niec przez Boga ustanow iony, o tw arte  morze, zapierać i zam ykać?* l e n  h is to ­
ry czn y  najsłabszy ustęp  w  rozpraw ie sw ojej, mającej okazać, iż rząd  rosyjski 
nie był zupełnie p rzeciw ny wolności had low ęj, kończy W ernadzki p rzytaeza- 
ją c ,  iż cesarz Mikołaj obn iży ł ju ż  dw a razy  w  1850 i 1854 roku tary fę  clow ą 
i i źe w  zbiorze u staw  i rozporządzeń regulujących pow inności m inistra finan­
sów  co do handlu zagranicznego, znajdu ją  się niektóre praw dziw e zasady eko­
nomii politycznej.

—  Na ostatniem posiedzeniu cesarskiej akademii um iejętności czytano sp ra­
w ozdanie o klim atycznych stosunkach R osyi. W ed łu g  siedmioletnich obser- 
w acyj na stepach przy  u jściu  W o łg i, leżących pod t ą  sam ą sz e ro k o ś c ią  co 
L o n d y n , okazuje się , iż średnia tem peratura lata różni się od średniej tem pe­
ra tu ry  zim y o 26  stopn i, cała zaś skala ja k ą  przebiega w  ciągu roku  term o­
m e tr , w ynosi 66 stopn i; gdyż najw iększe zimno dochodzi do— 24° R .,  a naj­
w iększe gorąco do —|— 2 4  R . ; w  przecięciu rocznie 84  dni b y w a bez mrozu.

—  Donosiliśm y, iż kilku w yższych  w ojskow ych  toczyło w dziennikach 
m oskiew skich i petersburgskich  polem ikę, rozbierając niektóre w ypadki kam­
panii k rym sk ie j, mianowicie jenerałow ie ks. Gorczakow  111., K rynicki i K iry ja- 
kow  W ystępow ali z rozbioram i b itw y nad A lm ą ganiąc postępow anie niektó­
ry ch  dow ódzców ; szczególniej K iry jakow  czynił dość w ażne zarzu ty  ks. Men- 
szykow ow i ów czesnem u w odzow i w ojsk  rosyjskich  w K rym ie , o czem także 
pisaliśm y. K siąże M enszykow  nic do tąd  nie odpow iedział na  te zarzu ty . N a­
tom iast w  ostatnim  zeszycie D z i e n n i k a  M a r y n a r k i  znajdujem y pośrednią 
niejako odpow iedź to  je s t  re sp ry p t cesarski w ydany  do ks. M enszykow a z po­

w odu piędziesięciołetniego jub ileuszu  jego  s łużby  publicznej. R esk ry p t ten na­
pisany je s t w  słow ach bardzo pochlebnych i zaszczytnych dla księcia. Cesarz 
w ylicza w nim w szystkie w ojskow e i adm inistracyjne zasługi M enszykow a pod 
trzem a panującym i; jego  czyny  i udział w  w ojnach 1812, 1813 i 1814 r. zdo­
bycie A napy oblężenie W arn y , obrony Sew astopola, » k tóra  z jego  imieniem 
nierozdzieluą zostanie i w  której dziejach p ierw szą św ietną zajm ie k a rtę* ; na- 
koniec jego  dwudziestosześcioletni zarząd  m inisterstw em  m arynarki. Kończąc 
re sk ry p t w y raża  cesarz nadzieję, iż znajdzie na przyszłość w księciu gorliwego 
w spółpracow nika w w ykonaniu  jego  zam iarów  dla dobra R osyi. Ustęp ten 
je s t najwięcej znaczący, gdyż ja k  wiadomo ks. M enszykow  po zaw arciu pokoju 
odsunął się od czynnego udziału w spraw ach publicznych.

 Ze św iata dw orskiego petersburgskiego grzynoszą  też dzienniki nastę­
pujące wiadomości. N adzw yczajny  poseł rosy jsk i p rzy  dw orze pruskim  ba­
ron  B udberg p rzy b y ł 17. Lipca do Petersburga . W  dniu 14. L ipca przedsta­
wiali się cesarzow i: nadzw yczajny poseł neapolitański kaw aler de R egina, nad­
zw yczajny  poseł na koronacyą p rzy słan y  przez cesarza brezylijskiego R ibairo 
da Silva i nadzw yczajny  poseł belgijski vice hr. de Jonghe d’Ardoi. N astę­
pnie sp raw u jący  interesa F rancyi p. B audin , oraz członkow ie poselstw a fran­
cuskiego w krótce p rzy b y ć  m ającego, m argrabia d’Alvie dc Piennes i m argra­
bia de S ayve ; sekretarz poselstw a austryackiego hr. de Miilineu; sekretarz 
poselstw a angielskiego Fanne w raz z członkami tego poseltw a K er, Ellis 
i Currie byli przedstaw ieni cesarzowi.

Mfrancifa*
P a r y ż ,  28. Lipca. — Z apatryw anie się M o n i t o r a  na sp raw ę hiszpań­

ską znajduje oddźw ięk w  pólu rzędow ych  pismach. O statnie wiadomości z H i­
szpanii donoszą, źe opór na południe jes t mniej mocny, z Saragosy  dotąd ża­
dnej nie masz wiadomości.

— Rozkaz w ydany  do markiza T u rg o t względem  opuszczenia na tych ­
miastowego M ad ry tu , odw ołany został.

— Od wczoraj nie ma now ych wiadomości z H iszpanii, co tern bardiej 
uderza, źe jen era ł Echague p rzyw róc ił p rzerw aną  kom unikacyą telegraficzną. 
T ylko  P a t r i e  zapew nia, ż r  24. L ipca Katalonia by ła  spokojną i źe w  Sarago- 
sie pow stanie je s t na schyłku. VViadomoci z 24. Lipca w  M adrycie doszłe, są 
zaspokajające. Podług nich miały w szystk ie praw ie stolice prow incyalne uznać 
aow y rząd. M adry t by ł spokojny. D. 23. Lipca schw ytano  w  kaw iarni brata 
exministra Escosura. Sądzono, iż na barykadzie poległ.

— M arszałek N arvaez w rócił do P a ry ża  ze sw ej wycieczki z B ayony. 
M arszałek na list sw ój do królowej pisany otrzym ał odpow iedź nie tylko od 
królowej ale i od m arszałka 0 ’Donnella. 0 ’Donnel dziękuje księciu za go to ­
w ość, lecz ośw iadcza zarazem , iż usług  jego  wcale nie potrzebuje; królow a 
zaś odpisała: »Kochany m arszałku! Z tw ojej gotow ości nie mogę korzystać;
w racaj, skądeś p rzyby ł. Bóg niech ci użyczy długich dni życia. Królowa.

—  M ów ią, źe O’Donnell wcale nie m yślał ofiarow ać N arvaezow i posel­
stwo w  P a ry ż u , a to tem m niej, że pan Olozaga ani się nie podał do dym isyi, 
ani O’Donnell nie oddalił go z posady, jak ą  p iastow ał ■ , ,

—  Jenera ł Prim  p rzy b y ł 21. Lipca do Valencyi. Z am yślał on w yjechać 
do M adrytu .

(K o r . C i.J  P a r y ż ,  22. Lipca. — N ajpierw szą podstaw ą nauki ekono­
mii politycznej je s t ta  nieom ylna p raw da  jasno  od P latona jeszcze w jęgo  R ze­
czypospolitej w y łożona , źe każdy  człowiek pow inien to tylko robić co urn e 
lepiej od drugich  i wym ieniać z niemi owoce swej pracy. Ekonomiści późniejsi 
tę  m ają zusługę, źe praw dę odwieczną p rzy ję tą  m iędzy członkami społeczności 
ludzkiej, usiłu ją  zastosow ać do w zajem nych m iędzy narodam i stosunków . 
Św iat cały zwolna postępuje do zrozum ienia korzyści z wolności handlu, a ż y ­
czyć by należało, aby rządy  przedcw szystk iem  za ję ły  się w prow adzeniem  jej 
na wieczne czasy do sw obodnej w ym iany najp ierw szych  potrzeb do życia , do 
handlu zbożowego.

N iew ątpię na chw ilę , że prędzej czy później p rzy jdzie  do podobnego 
rezultatu . W szakźeź dziś nie masz ju ż  ani jednego rolnika, coby śm iał u trzy -

wniej w yłącznie oddaw ał. O prócz Rakoczego i Pan- 
d u ra , ow ych  aptek cudow nych na w szystkie niemal 
tak  św ieże jako też zadaw nione słabości, znajduje się 
w  obrębie parku  M axbrunnen , źród ło  podobne do 
w ody  selcerskiej, k tóre p iją  słabi na piersi z serw atką. 
Ż u p y  solne rozpołoźone na północ od Kissingen o 15 
m inut drogi od niego, dostarczają dla chorych  kąpieli 
słonych  mocnych. O prócz ciep łych , są  jeszcze k ą ­
piele słone natryskow e, krop liste , naw alne, parow e 
i g azo w e , używ ane w m iarę potrzeby. Kąpiele te 
dopełn iają w szystkiego, czego tylko chorzy i sztuka 
lakarska w  pomoc potrzebuje, a kiedy dokonały  sku­
tk u  zbaw iennego, w yleczony na pokrzepienie sił i 
wzmocnienie może się udać do w ód stalow ych o kilka 
mil ty lko  od Kissingen oddalonych w  Boklet i B ri- 
kenau. T y le  co do w ód uzdraw iających , teraz na 
zakończenie przechodzę do publiczności chorej i nie- 
chorej, k tóra zw iedza w ody w  Kissingen. M oźnaby 
j ą  podzielić na m nóstw o stopni wedle hierarchii cho­
rób , n a  k tóre cierpi, ale nam nie chodzi o taką sk ru ­
pu la tność  w podziałach i przenosim y podział taki, 
ja k i się na pow ierzchni tow arzystw a maluje. Kilka 
dn i w y starcza  tu  niemal każdem u, aby pokrzep iony1 
żw aw iej i weselej pospieszał z dom u do źródeł. P o ­
zornie w ięc w szyscy  dosyć są żw aw i p rzy  sp rzy ja ­
jącej pogodzie, niechno atoli chm ury się zbiorą lub 
się zaniesie na zmianę przynajm niej pow ietrza, trze ­
cia część gości widocznie cierpi i tetryczeje. Gdym 
p rzy jecha ł w  C zerw cu, p rzew ażała liczba zdrow ych, 
baw iących  się i w esołych. U sto łów  w rosyjskim  
hotelu , mieszczących około cz te rystu  osób na głów nej 
sali, nie widać było , aby  k tó ry  z chorych dyetę  za­
ch o w y w a ł, po traw  dw anaście, w ina reńskie, francu­

skie, M enu i Saali nieodstraszały p rzy b y ły ch . Dla 
tego D r. Balling p o w iad a , źe m arcow e E rru n g en - 
schaften w Niemczech zaprow adziły  i w  Kissingen 
nieład w  dyecie , na k tó ry  w  poobiednich godzinach 
narzekają  chorzy ukarani smutnem doświadczeniem 
przysm aczków  i mocnych napojów . O strożni m ijają 
więc z daleka następnie ten hotel, podobnie jak  K ur- 
haus, k tó ry  także korzysta  z wolności i zatruw a p rze­
bieg dobrego leczenia. Nic więcej tu  nie szkodzi jak 
pogwałcenie przep isów  dyety  i zaziębienie. Dolinka 
n ad S a a lą  bardzo pod ostatnim  względem je s t niebez­
pieczną, raz dopieka w  niej słońce skw arem , a za 
chwilę boreasz niewiadomo zkąd  się zaw inąw szy , 
sypie zimnem przejraującem  a bardzo niebezpiecznem. 
1 na to je s t sposób: ciepły ub iór i niedowierzanie 
pogodzie.

M iędzy gośćmi przew aża stan średn i, a do tego 
liczą się duchow ni katoliccy, k tó rzy  z B aw aryi w  
wielkiej liczbie zjeżdżają , następnie różnych  w yznań 
kupcy, bankierowie, ożyw ieni wielką w iarą w  w ody 
kisyngskie, nakoniec elita w y ższa , począw szy od 
króla baw arskiego, k tó ry  tu  p rzy b y ł na cztery ty ­
godnie kuracyi, aż do książąt rządzących  niemieckich, 
k tó rych  liczby i nazw isk w  jeografi tylko doczytać 
się można. R o sy an , Polaków  m ało , więcej F ran cu ­
zów , A nglików  średnio , W ło ch ó w  św iecić, ale za 
ostatnich starczy R ossin i, k tó ry  tu  p rz y b y ł nie na 
kolei żelaznej, ale d rogą żw irow ą w  pojeździe. P i­
sały  dawniej dzienniki, źe R ossini nie lubi d rog  że­
laznych i kiedy jechał ostatnim  razem z W ioch  do 
Paryża  i m ógł stanąć w  ostatnim  przez dni kilka j a ­
dąc kolejami żelaznerai, przeniósł pojazd i drogę bitą 
nad now e wynalazki. P raw dę w ięc napisały, bo i do

Kissingu zaw itał na drodze żw irow ej. Pow ierzcho­
wność jego  bardziej podobna na bankiera, niż na je -  
nialnego kom pozytora, a lubo wiekiem pochylony, 
jednak oko ciska żar siły  życia, tw arz wielka, ścięgła 
i pełna zapow iada m u jeszcze długie lata, dla k tórych 
prostu je wodami gładsze koryto. A cóż o kobietach 
niew spom inasz u  wód kissyngskich, może zapytasz 
mnie kochany redaktorze. Niechcąc być d łużny  od­
pow iedzi, uprzedzam  T w o je  zapy tan ie , źe i płeć 
piękna dostała znaczną tu  liczbę reprezen tan tów  sw o­
ich. Na początku , gdym  p rz y b y ł w Czerw cu do 
K issingu, u jrzałem  m nóstw o dyplom atycznych P a ­
ryżanek, pięknych, żw aw ych , stro jnych  i zalotnych, 
a m iędzy niemi i śliczną C a lle r.., ale postrzegłem  źe 
od chw ili, jakem  ją  poraź ostatni w idział, radełko 
czasu pobruzdow ało  z lekka gładkie i piękne je j li­
czko. Nic to przecie nie zatarło  w rażen ia , jak ie  je j 
pojawienie się spraw iło  na m łodzieży posiwiałej i ły ­
sej , k tóra  za nią na exkursiach po okolicach przepa­
dała. Ze zniknięciem tych  motyli paryskich, zniknęły 
też exkursie liczne, gw arliw e i w esołe. B yły  tylko 
w przelocie i dziś zapewne nad Renein lub po S zw aj- 
caryi rostaczają sw oje rozuobarw ne piękności. O w oz 
to jeden  rodzaj płci pięknej. D rugi atoli na w pó ł ko- 
leiacy, na w pó ł zd row y , skromnie uczęszcza do ź ró ­
deł i tylko w  godzinach poobiednich w  parku  lub u 
stołów  w hotelach pierwszego rzędu  rostacza sw oje 
pow aby, ożyw ia rozm ow y i uprzyjem nia poby t u  
w ód płci męskiej. Z tych  obrazów  widzisz mój reda­
ktorze, źe u w ód  kissyngskich m ożna w rócić do 
zdrow ia i uprzyjem nić sobie poby t daleki od swoich, 
do k tó rych  serdecznie się w zdycha i nad w szystko 
p rzenosi. . .  — -f
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mywać źa nie powinno być dozwolouem przewożenie zboża z jednej prowincyi 
do drugiej bez pewnej opłaty, bo ta konkurencya może przynieść szkodę jego 
gospodarstwu? Czemuźby z kolei nie pojęto ogólniejszej praw dy: B ył czas
kiedy w  Francyi jak i w innych państwach Europy handel wewnętrzny zbo­
żowy doznawał tysiącznych przeszkód, nie mówię ju ż  o tych jakie wynikały 
z braku komunikacyi między jedną prowincyą a drugą, ale z powodu cqł i opłat 
różnej nazwy i formy. Za sześcioletniej niebytności krala Ludwika^ o . woje­
wodowie i kasztelani francuscy, każdy w obrębie swej juryzdykcyi tąk obo­
strzyli wszelki przyw óz, źe kraj cały przywiedli do ostatniej nędzy, św ią to ­
bliwy monarcha za powrotem z Ziemi św. skasował wszystkie opłaty i zalecił 
»Que nu l de ses officiaux ne fil defenses, de porter vin , m  bies, n i autres 
marschandises par le royaume, ou hors du royaume.a 1 o jedno postano­
wienie stawia Ludwika Ś. wyżej nad wszystkich ekonomistów; — przepuśćm y 
na chwilę przyjęcie i zatrzymanie tej zasady wolności handlu od owego czasu 
przez całą Europę, a obaczylibyśmy od razu jego zbawienne skutki, wszystkie 
spodziewania nasze zdawna urzeczywistnione, tysiączne klęski unikmone, a to 
co dziś dopiero podziwiamy świat przed kilku wiekami byłby juz posiadał. Na 
nieszczęście monarchowie Francyi nieraz zapominali oedykcie Ludwika s. samo 
naw et zgromadzenie prawodawcze (179 5) uświęcając zasadę wszelkiej wolności 
nie przyznało jej dla handlu zbożowego; konfiskaty, kary hańbiące, maximum 
cen, użyte zostały przeciw kupcom zbożowym, co większa za cesarstwa w r. 
1812 zabronionem było kupno zboża lub mąki w jednym  departamencie na ra­
chunek sąsiedniego, bez poprzedniej deklaracyi przed miejscowym prefektem. 
Zamiast zapobiedz niedostatkowi, przepisy tego rodzaju powiększyły go raczej 
i odtąd w  miarę jak  ceny były  wyższe lub niższe, dozwalano lub zabraniano 
przywozu z zagranicy.

Produkcya zbożowa we Francyi podług wyrachowań prawdopodobnych 
jest następująca:

w latach urodzaju dobrego 110,000,000 hektolitrów”)
» » średniego 90,000,000
<• » zwyczajnego 80,000,000
» n najgorszego 70,000,000

A gdy niezawsze lata są urodzajne, wypada tedy konieczna potrzeba spro­
wadzania zboża z zagranicy.

Sprowadzono go też w 1832 r. 4,000,000 hekt.
w 1846 r. 5,000,000 »
w 1847 r. 9,500,000 »
w 1853 r. 4,700,000 »
w 1854 r. 5,400,000 »
w 1855 r. 4,300,000 »

W ypadki zaszłe w r. 1848. potrw ożyły gospodarzy, każdy spieszył z po­
zbyciem swojej produkcyi. Ceny spadły na 14 do 15 fr. i obcy pospieszyli 
raczej kupować we Francyi niż wysyłać okręty do Rosyi lub Ameryki. W y ­
wieziono za granicę:

w roku 1848 1,200,000 hektol.
.. 1849 3,200,000 »
» 1850 4,500,000 »
» 1851 5,000,000 »
» 1852 2,000,000 »

Na nic się przydała skala ruchoma stosownie do cen dziesięciu okręgów 
rolniczych podwyższająca lub zniżająca opłaty celne. Rząd widział się w ko- 
nieczności dozwolić wolnego przyw ozu na 6 miesięcy i to pozwolenie od roku 
1853 przedłuża na każde półrocze. Prawo to obowięzy wać będzie do 31. G ru­
dnia b. r. Jaka jego dalsza przyszłość?  Po zadanie więcej niżeli inne zaj-
maje um ysły we Francyi, nikt nie marzy o zakazach wy wozu i obawy niedo 
statku lub jak to nieraz bywało ze strachu, aby zawistny Albion nie starał się 
jej ogłodzić, idzie tu raczej o zabezpieczenie na długie lata pewnej równowagi 
czyli do niej łacniej się przyjdzie zupełną wolnością handlu, czyli tez pewną 
stałą opłatą, jest to pytanie czekające rozwiązania — a tymczasem doświad­
czenie uczy nas, źe ręka Opatrzności władająca światem, na przemian daje na­
rodom dostatek lub nieurodzaj, a jednakże nakazuje ziemi rodzić dostateczny 
pokarm na wyżywienie wszystkich. Byłoby tedy bolesnem gdyby winą fałszy­
wie pojętych zasad prawodawcy przyszli mieli upoważniać w jednych krajach 
panowanie głodu podczas gdy inne sąsiednie opływ ałyby w dostatku.

— M o n i t o r  ogłosił wykaz poboru podatków z pierwszego półrocza. 
Przewyźka dochodu z podatków niestałych w porównaniu do półrocza z roku 
1855 wynosi 56,770,000 franków, taż z podatków stałych przedstawia cyfrę 
9,512,000. Same opłaty od przedaźy tytuniu powiększyły się o 5 millionów, 
od sprzedaży trunków  około 17 milionów. Ten postęp dochodów państwa, 
najjaśniej wykazuje wzrost bogactwa i pomyślności narodowej. W e wczoraj­
szym M o n i t o r z e  czytaliśmy list cesarza do ministra prac publicznyeh, obej­
mujący w sobie rozbiór całego systematu mających się przedsięwziąść robót 
w  celu zapobieżenia na przyszłość wylewom rzek, które tak okropne w tym 
roku sprawiały klęski.

Nic nowego od granic Hiszpanii. Dwa bataliony 22 pułku piechoty fran­
cuskiej w yruszyły w Reuilly ku Pyreneom dla powiększenia straży granicznej, 
ile domyślać się można, rząd tutejszy sprzyja zmianom zaszłym w Madrycie. 
Anglia jest po stronie Espartery i partyi zwanej postępu. Powiadają, że jen. 
Narvaez odjechał z Paryża z pewnein przekonaniem o opinii cesarza nad za- 
szłemi wypadkami w Hiszpanii.

W  Belgii od wczoraj naród pełen wesela obchodzi uroczystą pamiątkę 
251etniego wstąpienia na tron króla Leopolda 1. i zawdzięcza mu dotrzymanie 
obietnicy, którą przyjm ując koronę uczynił narodowi zaręczając: »Mon coeur 
ne connais d’autre ambition que celle de vous voir hereux.*

Hr. dc M oray miał być uczestnikiem ceremonii zaręczyn w. lis. Michała 
z księżniczką Cecylią siostrą ks. rejenta badeńskiego; Igo Sierpnia spodziewany 
w  Petersburgu, a 22go w dzień przyjazdu cesarza Aleksandra ll. w Moskwie. 
G az. W i e s b a d e ń s k a  donosi, że od ks. Cecylii nieźądano przejścia na wiarę 
grecką, coby było nieznanym dotąd przykładem w RosjH Ślub jej odbędzie 
się we W rześniu, jednocześnie ze ślubemjej brata z księżniczką Ludwiką pru­
ską. Królowa W iktorya ma zjechać na ten czas do Baden.

*) H e k to l i t r  o 100  k w a r t a c h , nasz  korzec m a  ich 128-

Tiłjsza akademia przyznała nagrodę z zapisu barona Gobcrt p. H enry­
kowi Mtin za napisanie historyi francuskiej, a p. Haureau za dalsze kończe­
nie dzie Gallia Christiana. P P . Lavallee, Chernel i Floquet otrzymali drugie 
nagród W iktor Cousin wydał drugi tom swoich »Etudes« zawierający ży ­
cie p. dHautefort. Dziennik frenelogiczny w num. 20 daje postrzeżenia swoje 
nad Rdinim i Lud. Veuillot. .

Ttbunał w Y ork skazał na śmierć p. Dove za otrucie strychniną swej 
żony. yVyrok w sprawie dziedziców p. Pescatore z pozostałą po nim wdową 
panią reber ogłoszony będzie w piątek lub sobotę.

Prw szy tomik »Biblioteczki dla dzieci wiejskich* (pani G. z domu hr. L.) 
wysze! tu z druku. Powiastka pod tytułem »Jaś i Marynia* napisana dobrze 
po poku i do dziecinnego pojęcia, jedno i drugie nie łatw e, rozwięzujc trafnie 
zadani: Na co się przyda uczyć się czytać? Bądź dobry, dobrze ci będzie ltd. 
Znacieuź zapewne wydane przez Zupańskiego w Poznaniu prace J. Lelewela: 
Pszczty i bartnictwo w Polsce, Pojedynki w Polsce, Grobowe krolow pol­
skich oraniki, Grobowy napis Bolesława W . w Poznaniu i Grobowiec Bole- 
sławaŚmiałego w O ssiaku, wchodzące w skład 4go tomu »Polska, Dzieje 
i Rzety je j* , w którym  są jeszcze nadto: Rzecz o Dostojnosciach i Urzędach
i Hery w Polsce.

A n strya i  , , , . .
Wi edeń ,  25. Lipca. — Tutejszy gabinet przesłał dworom niemieckim 

przyjcielskim obszerną notę w ykazującą, jakie zamierza dw or wiedeński za- 
jąć sinowisko w sprawie holsztyńsko lauenburgsk.ej. W  mej wychodź, rząd 
austracki z tego punktu, źe najnowsza konstytucya duńska me zosta a uznaną 
prze: mocarstwa, z drugiej strony zaś rząd duński scisle ma zakreślone obo- 
wiąz;i traktatami z roku 1850 i 1852. Przez te dopiero otrzymał rząd duński 
ze stony Niemiec prawo do ściślejszego spojenia posiadłości niemieckich i nie- 
niemeckich między sobą, za które tokoncesye Prusy i Austryucy zastypulowały 
sobi. inne żądania. Dla tego to mogą służyć za podstawę traktaty europejskie 
z rolu 1850 do 1852, a nie jednostronny duński akt z roku 18D3 do 1800. 
Do ;ej dedukcyi przystąpiło, jak  słyszę, wiele innych niemieckich rządów,
a mknowicie Bawarya.

H iszpania.  ,

Do I n d e p e n d a n c e  b e l g e  piszą pod 23. Lipca z M adrytu: Podsekretarz 
państwa podał się do dymisyi i otrzym ał ją. Prokuatora zaczyna ju z  przeciw 
zuńialom rozwijać pewną„cicrpkość. I b e r i a  i dwa inne pisma d em °krag - 
czuj przyaresztowano wczoraj. Dla tego też pisma demokratyczne ograniczają 
się na przedruku wiadomości z pism rządowi przyjaznych Jenerał kapitan 
z Sewilli zakazał wychodzić nadal pismu religijnemu, absolutystycznemu i

m okidtyw nem u.^ togo w Valencyi spisku wiele osób aresztowano mię-
którerai liczą znanego demokratę Orense, markiza dA lbaida, którego do cy­
tadeli wtrącono.

T u rc y  a. , ,. . .
K o n s t a n t y n o p o l ,  17. Lipca. -  Uderzającą jest rzeczą, ze pułk legionu 

niemiecko-angielskiego zaledwo wsiadł na okręt mający go zawiezdz do Angin, 
aż otrzymuje nowy rozkaz zatrzymania się i zajęcia dawniejszych swych tez 
pod Mazlak. Nikt nie wie przyczyny, dla której się to stało. Dwie wpraw zie 
równocześnie nadeszły tu  wiadomości t. j .  źe Rosyanie me zamyślają z ftarsu  
w yiśdź, aż póki zupełnie wojska sprzymierzone me opuszczą wschodu, i ze 
w yspy wężowe nad ujściem Dunaju Rosyanie obsadzają, czaty tureckie w y ­
pędzają i latarnię morską wystawioną niszczą, ale nie w ierzę, aby to imało 
być powodem zwłaszcza, że z końcem miesiąca wojska sprzymierzeńców w yjdą
z Turcyi całkiem. „ . .

  Z K o n s t a n t y n o p o l a  piszą pod 17. Lipca do C o n s t i t u t i o n n e l a ,
że Pelisier w dniu tym w yruszył z Konstantynopola, zawita do Sm yrny 
i A then, ale tak krótko tam zabawi, źe 25. Lipca ma stanąć w  Toulonie.

{N a d es ła n o .)
Otóż ś. Jan już  kawał za nami. I on zmienił postać. Jakiż to dawniej 

zjazd na tranzakcyach świętojańskich: napływ  obywateli z całego księstwa, 
i koncerta, i teatra, itd. itd.! Coraz bardziej ta dawna postać ginie: przez cały 
to rok teraz odbywają się tranzakeye, kontrakty, weksle, przelewy ltp.

Po cichym ś. Janie ożywiły Poznań wyścigi konne; ale i tym fortuna się 
nie uśmiechała: jako przed dwoma laty nadzieja oglądania Króla Jegomości na 
torzc wiścigowyra, jako przed jednym rokiem przygotowania do przyjęcia 
świetnie w Poznaniu JKMości Księcia Pruskiego, niekorzystny w pływ  na tor 
wyścigowy w yw arły , tak tego roku gorzej, bo nietylko zakaz w ystaw y bydła 
z powodu pomoru, i zakaz wyścigów chłopskich, ale gorzej jeszcze, bo ciągła 
słota, walka wiatru z deszczem, walkom biegunów i udziałowi publiczności 
przeszkadzała. Przecież pomimo tego udział ten dość żywym  się okazał.

Po wyścigach wszystkoby było zam arło , gdyby nie koncerta ogrodowe, 
a zwłaszcza fajerwerki pana Schwiegerlinga. Zaiste p. Schwiegerling na liczne 
a huczne oklaski publiczności szczerze zasłużył: ju ż  i to na pochwałę jego 
m ówi, źe kiedy przy innych fajerwerkach, jakieśmy tu przeszłego roku często 
widzieli, przy podziwianiu ich na wzniosłe reminiscencye w tej mierze nikt me 
wchodził, podczas fajerwerków p. Schwiegerlinga zawsze się zdarzy słyszeć 
jakiego naocznego świadka opowiadającego ów słynny fajerwerk kaliski, k tóry 
podobno 30.000 rubli srebrem kosztował. Pan Schwiegerling w  istocie nietylko 
się ograuicza w  swojej pyrotechnii pięknej na kulach ogistych, roznobarwnyc 
pyrobolach i gwiazdach, ognistych wężach itd., ale stara się każdy raz j  ą 
ideę urzeczywiście: tak na Szelągu przedstawił obraz króla hlozo a, na p 
gnawczych ogniach sztucznych na Miasteczku godła starożytne miasta Poznania. 
Dobrzeby było, gdyby p. Schwiegerling nas uraczył mękiayro jakim 
kiem w dniach zebrania się śpiewnych gości: przyłożyłby się 
uroczystości jaka tu za parę ani się odbędzie. • . .

Miło mi przy  tej sposobności zwrócić powszechną uw agę na piękny ten 
zaw iąze k , k tóry7  ju ż  nieraz tyle rozkoszy na polu prawdziwego piękna 
nam sprawił.  Przeszłego roku zawiązek-ten w  Bydgoszczy świetnego przy ję  
cia doznał: gdy by  nie “ciągła niepogoda, uroczystość by łaby  s,g bardzo świe­
tnie odbyła. B odajby i Pozuań poznał się na tym zaw iązku , mającym ty łko 
ogólną harmonią czyli zgodę różnych melodycznych, sp i e w n y c h y y w  o ow  na 
celu! a Bydgoszczy pewno nie ustąpi i by t  gości uczci udziałem i gościnnością.



Ze dyrekcya i komitet, z nąjwiększero zajęciem się, wszystko przygotcywa, 
co tylko ao wzniesienia tej estetycznej uroczystos'ci przyłożyć sig zdol ka­
żdemu zapewne wiadomo, kto choć trochg m uzykg, azatem i śpiew lubi, i niego 
sig pyta.

Jako przygotowanie niejako do tej wielkiej uroczystości muzycznej larza 
sig właśnie w sobotg ku wieczorowi koncert benefisowy p. Szulca w ogidzie 
kwiatowym p. Taubera: i piękność ogrodu, i uprzejmość, z rzetelnościąjołą- 
czona gospodarza, a zwłaszcza zasługa na polu muzyki p. Szulca jako i lelka 
przychylność publiczności dla niego, rokują przyjem ną a świetną tego wizora 
zabawę. M. B.

W ia d o m o ś c i lia is tlio w e .
B e r l in ,  31. Lipca.

Pszenica 8 0 — 110 tal.
Żyto 83, funt. 70 tal., 8 0 —81 funt. 65 tal., na Lipiec 7 9 - 7 2 — 75-70 

tal., naLipiec Sierpień 6 4 —63}—62 tal., na W rzesień Październik 58}- tal na 
Październik Listopad 56} tal.

Olej rzepiowy 18} tal., na Lipiec i Lipiec Sierpień 18} tal., na Sieńeń 
W rzesień 18 tal., na W rzesień Październik 1 7 |— } tal., na Październik Listpad 
17t\  tal., na Listopad Grudzień 17} tal.

Okowita bez beczki 34 tal., na Lipiec 35}— 36— 33 tal., na Lipiec Ser- 
pień 35—32} tal., na Sierpień Wrzesień 34}— f —32} tal., na Wrzesień łaź - 
dziernik 31}} tal., na Październik Listopad 29}— 29 tal.

S z c z e c in ,  31. Lipca. . ; _7
Żyto na Lipiec 72}—72 tal., na Lipiec Sierpień 65 tal., na Sierpień W rze­

sień 61 tal. na W rzesień Październik 5 9 } —59 tal., na dostawę wiosenną 55 ta l 
•Olej rzepiowy 18 tal., na W rzesień Październik 17} ta l ,  na Październik

Listopad 17} tal.

proc.,
na Październik 
wiosenną 13 proc

Przybyli de Poznania 1. Sierpnia.
B A Z A R :  Osmolski z Chodzieżą, Kalerczyński z Cherbowa, Lipski  zL u d o m , Moszczen-

H O T E L ^ Z Y M S K I  B U S C H A  ; Dobrzycki z Baborowa, Mestern z Szląska, Steimig
z Gdańska, Yiebahn z Berlina. ir .lifnrnii

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A :  Langensiepen z L ip ska , W i  ener z abfo n i ,  
Schwarzkopf z Magdeburga,  Cohn i Koch z Berlina,  Hildebrand z L ubm c y ,  hr.
W esiersk i  z Zakrzewa, Bojanowski z Małpinia. i r ^ f . n r t w s k i

H O T E L  D U  N O R D :  prób. Szeydarski z Otorówa, Krygieicr  z S rrm n ,  Krzyżanów

H O T E ^ ' B A  W A R S K I : Kierski z Gąsawy, Święcicki z Szczepankowa, Kraszewski
z Chyciny,  Zakrzewski z W itkow a.  , ‘ TT . . .  y . i a . i  - f inie-

H O T E L  B E R L I Ń S K I : Rohrmann z Chrząstowa, Fr .cke  zH albers tad t ,  ^ e id e U G n  
zna, F rankel  z W rocławia ,  Paczkowski z Konina Gęldring i Cohn z J ń_

P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  Eltcr  z Gostynia, Briihl z Śmigla,  L iebeiknecht y  
ski z Jcblonna ----------  ------

Dnia 31. Lipca 1856. rozstała sig z tym 
światem w 28. roku swego życia E m i l i a  z M o -  
s z c z e ń s k i c h  G u t o w s k a ;  eksportacya odbę­
dzie sig wieczorem dnia 3. Sierpnia, pogrzeb 
nazajutrz po źałobnera nabożeństwie.

SPRZEDAŻ KONIECZNA.
S ą d  p o w i a t o w y  w  W ą g r o w c u .  

Posiadłość młynarska S t r a s z e w o ,  przywileja­
mi z dnia 31. Listopada 1746. i 21. Maja 1796. za 
czynsz wieczny wydana, obecnie sukcessorom po 
J a n i e  i R o z a l i i  małżonkach S i w i ń s k i c h  nale­
żąca sig, nad którą fiskusowi nadwłasność przy­
stoi, obejmująca około 435 mórg 143 Q prg tow , 
oceniona na 13,178 Tal. 28 Sgr. 4 Fen. wedle taxy, 
mogącej być przejrzanej wraz z poświadczeniem 
realności w Registraturze, ma być 
d n ia  fO . W  r z e ś n i a  1856. p r z e d  p o ł u d n i e m  

o 11. g o d z i n ie ,  
w  miejscu zwykłem posiedzeń sądowych sprzedana.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele i interessenci ja ­
ko to : „ .

«) wdowa M a r y a n n  a K r u e g e r  z domu S i ­
w i ń s k a ,

b) F r y d e r y k  W i l h e l m  K r u e g e r ,
c) A u g u s t a  T e r e s s a  K r u e g e r ,
d)  T e o f i l a  F r y d e r y k a  K r u e g e r ,
e) L e o p o l d  K r u e g e r ,  

f )  J u l i u s  K r u e g e r ,
g) L u d  w ik  K r u e g e r ,
h) W i l h e l m i n a  K r u e g e r ,
i) J a n  K r u e g e r .

wszyscy dawniej w  Kunikowie przy Gnieźnie 
zamieszkali,

k)  K a r o l  W e i n k a u f i  żona jego A n n a  R o z y - 
n a  z domu V o g e  dawniej w  Laskownicy, 

l)  D a w i d  F e r d y n a n d  P o m e r e u k e  dawniej 
w  Rombczynie, 

m)  F e r d y n a n d  T e o f i l  S i w i ń s k i  dawniej w 
Wapnie,

n)  T e o f i l a  zamężna K r u e g e r  z domu S i w i ń ­
sk a  i jej mąż obywatel K r u e g e r  dawniej w  
Gołańczy;

tudzież: z imienia i miejsca pobytu nieznani:
a) interesenci byłej niegdyś w sądzie Gnieźnień­

skim później w sądzie Trzemeszyńskim massy 
pozostałości po W o j c i e c h u  A u g u ś c i e  
V o e l k e r ,

b) interesenci byłej dawniej w sądzie tutejszym 
massy pozostałości po F r  an c i s z k u  W a  gn  e r,

c) sukcessorowie zmarłej w  W ągrowcu wdowy 
J u s t y n y  S a u e r  z domu V o g e ,

zapozywają sig niniejszem publicznie.
Wierzyciele, którzy względem jakiej z akt hy -  

potecznych niepokazującej się pretensyi realnej, ze 
summy kupna zaspokojenia swego szukają, nie­
chaj się z żądaniem swojem do Sądu zgłoszą.

Nakoniec wzywają się wszyscy niewiadomi pre7 
tendenci realni, aby się pod uniknieniem prekluzyi 
najpóźniej w  terminie oznaczonym zgłosili. 

Wągrowiec, dnia 8. Stycznia 1856.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  Wydział pierwszy.

SPRZED AZ KONIECZNA.
Dobra rycerskie B i a l ę ź y n ,  należące do T e k l i  

z B i e l e w i c z ó w  byłej owdowiałej G o r z e ń s k i e j ,  
teraz zamężnej P r z y s t a n o w s k i e j , oszacowane

na 29,618 Tal. 17 Sg. 11 Fen. wedle taksy, mogą­
cej być przejrzanej ?raz z wykazem hypotecznym 
i warunkam i wRegisraturze, mają być d n i a  8. P a ­
ź d z i e r n i k a  r. 1851 przed południem o godzinie 
11. w  miejscu zwyklin posiedzeń sądowych sprze­
dane.

Nieznajomi z pobyu wierzyciele realni, rodzeń­
stwo A n a s t a z y a ,  J ó z e f ,  X a w e r  G e r t y c h ,  
których opiekun lub władza opiekuńcza także są 
nieznajomi, na termin ten publicznie zapozywają się.

Wierzyciele ci, którzy zaspokojenia względem 
pretensyi realnej z księgi hipotecznej nieokazującej 
się ze summy szacunkowej się dom agają, winni się 
z wnioskiem swym do Sądu tutejszego zgłosić.

Rogoźno, dnia 12. Stycznia 1856.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W ydział 1.

Do l e c z e n i a  s y f i  l i t y  c z n y  ch,  c i e r p i ą c y  ch
n a  c h o r o b l i w e  m o k r z e n i e ,  c z ę ś c i  r o d n e  
i l i s z a j  e ,  z n a j d u j ę  się c o d z ie n n ie  w d o m u  z  r a ­
n a  <io 1 0 . ,  p o  p o ł u d n i u  u d  2 .  d o  5 .

lir. August Łoewenstein ,
w Rynku Nr. 53. na I. piętrze.

Ł O T E R Y A .
Grający ćwiartkę losu c. Nr. 42,855 na który 

wyszło w ostatniem 113 ciągnieniu 4 klassy 70 Tal., 
wzywa się, aby w ygraną część odebrał, inaczej 
takowa przepadnie z dniem 23. Sierpnia r. b.

Prawdziwe Peruwiańskie Gnano
pod g w a r a n c y ą ,  z tutajszego składu komissyj- 
nego Panów « ! . J E . F o j i p e  i  S p © l l i . i  w  
f S e r l i s i i e j  poleca tanio

S i u d o i f  M a & s i l b e r ,
Spedytor w Poznaniu.

z kości z machiny parowej
w w y b o r n y m  g a t u n k u  z  t f a t o r y f c i  1 "© ~  
znańskiego €iliano po Berlińskiej cenie 
targowej za 3 Tal. centnar, sprzedaje

M s s d o i f  M t s ó s i l b e r 9
Spedytor w Poznania.

Młockarnie gdańskie cztero i parokonne, oraz 
Siewniki toruńskie do zboża, w prost z G d a ń s k a  

i T o r u n i a  sprowadzone, poleca Handel Żelaza 
i Machin rolniczych

W\ &&erfeliis i S p ó iM .
Dwa silne konie robocze są do sprze­

dania; bliższa wiadomość w starym 
Rynku 50

Żyto hiszpańskie, które przed 3 laty sprowadzone, 
zachowało swe własności, to je s t: krzewi się, w y­
soko rośnie, ziarno ma długie, d o b r y  plon wydaje 
i rzadko się sieje, jest do nabycia do siewu w Ho­
telu fteumnnna ivlnowroctm vtu, 
szefel po 5 Tal. _______ ^ ______

W  skutek wysokich cen cukru w  kraju 
i za granicą jesteśmy zmuszeni ceny cukru 
tymczasowie podw yższyć, jak następuje. 

tw ardy cukier funt po 6} Sgr. 
mel. rafinadę » » 6} »
białą farynę » » 6 »

Poznań, dnia 31 Lipca 1856.
K u p c y  t o w a r ó w  k o l o n i a l n y c h

w  P o z n a n i u .  ____
św ieżego masła z Dom. G S łU C h O W tti dostać 

można co sobotę w wieczór pod Nr. 19. W rocła­
wskiej ulicy w sklepie.

S Ł a s s y  *  r y s i a  funt po 2 Sgr. poleca 
S s y d o r  B S u scB a .

plac Wilhelmowski 16. pod Złotą kotwicą.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 31. Lipca 1856. pa
p C t .

Pożyczka rządową dobrowolna . . . . 
dito z roku 1850. . . .
dito z roku 1852. . . .
dito z roku 1853. . . .
dito z roku 1854. . . .

d ługu sk a rb o w e g o ......................
premiów handlu morskiego 
Marchii E lektoralnej  i Nowej
miasta B e r l i n a .............................

dito

Oblig
dito
dito
dito
ditoU i i u  u u u  .........................................

Lis ty zas tawne Marchii Elekt,  i Nowej 
dito P rus  W schodnich .  . .
dito P o m o rs k i e .....................
dito W .  X. Poznańskiego .
dito W .  X. Pozn. (now e)  .
dito S z l ą s k i e .........................
dito P ru s  zachodnich. . . .

B ilety  ren tow e P o z n a ń s k ie ..................
L o u is d o r y .................................................   •
Akcye kolei Żelazn.Starogr Poznansk.

Na pr .  kuran t

911 

874

101
102
102

102
86}

101}

93
90}

99}
88}
86}
93}

llOf
95}

CENY TARGOWE
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Wyprzedaż!!!
&Od dnia 18. Lipca handel MM. S Ł tii ia -  

m  n m v s k i e y &  przy ulicy Szerokiej Nr. |
13-celem zwinięcia go; wyprzedaje tow ary |  
sw oje, mianowicie: porcelany, szkło i fa- 

ijgi janse po cenach fabrycznych.

_________________

Dońskie smarowidło do wozów
poleca tanio W e & a io r  S B taa trlia .

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn,
Pszenicy średniej  ......................•
Pszenicy o r d y n a ry jn e j ......................
Żyta  przedn iego ,  szefel . . . • • •
Żyta nowego  .................. .................
Jęczmienia dużego, sz e fe l ...............
Jęczmienia m a ł e g o .............................
O w s a , szefel  ....................................
Rzep z i m o w y .....................................
Rzepik z im o w y   ................................
Z iem niaków , s z e f e i ...............................
Masła,  g a r n i e c ...................................
K oniczyna e z e r w o n a ............................
Koniczyna b i a ł a .................................
Siana , c e n t n a r ....................................
S łom y, kopa po 1200 funt . . . . 
Sp iry tusu  (beczka 1 2 0 kw.)80}Tral.

dnia 31. L i p c a .................................
dnia 1. S ie rpn ia ................................

Dnia 30. Sierpnia 
1856 r. ___

od I ‘i®
ta l. Sgr. I f n . l t a l .  1 śttr.U n
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